EXCERPT 


Z LISTU KUPCA GDANSKIEGO, 
DO | 
OBYWATELA POLSKIEGO 
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Dnia 9. Lutego. 4794. z Gdanyka. 


| Z Publicznych wiadomości, widziemy iż źle fie 
dziele, onas Sąfiad mocno myśli, fam iuźfię oto 
nieodzywa, ale nasadził Anglia, i Holandyą, któ- 
"rzy przez Minftrow swych w Warszawie nacie- 
raią oto, aby Prufsakowi Gdańfk i Toruń był od- 
ftapiony, azato chcą Aliansem, czyli Traktatem, 
handlowym nadgrodzić. Jeft to obietnica Dziecięciu 
aby niepłakało, niewidziemy z takiego Traktatu ` 
dla Kraiu pożytku, chyba że: pieprz i kawę Pano- 
wie sobie irecte zapiszą bez wszelkiego opłacenia , : 


ai Xiążęta Policy będą mogli swe produkta profto 
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za morze pofłać, ałe ci mnieyfi Panowie tey drogi 
nieuczynią, bo ich produkt nieftanie na cały ładunek 
Okrętowy, iednym fłowem, tylko odurzą Obywate- 
low, do czego Warszawscy Bankierowie są okazyą, 
bo oni tego życzą dla swoich widoków. 
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- Dnia 24. Lutego. 794. z Gdańfka. 
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Co fię zaś tyczy pokazuiącey fię burzy miedzy 


Potencyami, ta -w dobra pogodę fię obróci, chyba- 
by Mofkwa na swoim upierać fię zamyślała, to w 
ten czas Woyna wybuchnie, w którą i Polfka wplą- 
tać ię da, «bo neutralności nie pozwolą. Zdaie nam 
fię iż Angielfkie armowanie niewiele znaczy bez 


. Duńczyka , Anglia, Holandya, z Prufsakiem na ie- 
dno przeciw Mofkwie są, do fiebie ciągną Hiszpa- 


nią, i Duńczyka, ałe ieszcze' tych dwoch nieuło- 


~ wili w swą matnią, ieżeli Mofkwa nie odftąpi w swych 


zamierzeniach, to wielka Woyna wybuchnąć może, 
boz nią trzyma Szwed, i Duńczyk leszcze sprzyia 
Mofkwie, a Cesarz chwieie fię bardziey na ftronę 
Mofkiewfka , ztego wszyftkiego nic pomyślnego dia 
handlu nie widziemy ani fię niespodziewamy, i o- 


wszem większą przeszkodę; Teraz w tey kochaney 
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Warszawie Angielfki, i Holenderfki Miniftrowie pro- 
iektuią iakby omamić Panow Polakow, chcą aby Prus- 
sakowi Gdańfk i Toruń był oddany, i za to aby Pola- 
cy mieli wolno, opłaciwszy mnieysze cio, produ- 
kta swoje do cudzych Kraiow mimo Gdańfka prze- 
wieść za morze, spodziewam fie iż W WMPan Do- 
brodziey w takowym doczynieniu, mnie zaswego Fa- 
ktora tu obierzesz , abym iego produkta transpor- 
` tował, choć do* Maroko. Tak to łafkawy Panie na 
tym świecie, koniecznie ieden drugiego omamić 
chce ; bo ffabszemu zawsze na kark lezą. 

Woyfko Prufskie coraz więcey przychodzi z 
Pomeranii w tetu ftrony, wczoray 50. dużych ar- 
mat, i donich Puszkarzow przybyło ku Oliwie, i 
więcey fię ieszcze spodziewaią. 
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